
Bo  moje  oczy  ujrzały  Twoje
zbawienie

Słowa Symeona z Ewangelii mają wielkie znaczenie dla naszego

http://www.czarnowasy.opole.opoka.org.pl/2020/02/02/bo-moje-oczy-ujrzaly-twoje-zbawienie/
http://www.czarnowasy.opole.opoka.org.pl/2020/02/02/bo-moje-oczy-ujrzaly-twoje-zbawienie/


codziennego  życia:  Moje  oczy  ujrzały  Twoje  zbawienie.
Zbawienie  rozumiemy  jako  coś,  czego  oczekujemy  dopiero  po
śmierci. Tymczasem Symeon swoimi oczami widzi to zbawienie już
za  swojego  życia.  Był  to  człowiek  już  u  schyłku  życia  i
łatwiej mu było przewidzieć zbawienie, które nastąpi potem, po
śmierci. Ale on widzi/odkrywa swoje zbawienie już teraz, za
życia, widzi je w Dzieciątku Jezus, wnoszonym do świątyni. Dla
nas,  wyznawców  Pana  Jezusa  jest  to  prawda  niezwykle
podstawowa. My chyba bardziej próbujemy zasłużyć na wieczne
zbawienie,  niż  je  widzieć  i  odkrywać  już  teraz  w  różnych
okolicznościach  życia:  w  radościach,  w  przeciwnościach
życiowych, w udrękach, które przeżywamy, także w doświadczeniu
zła,  jakie  nas  często  dotyka.  Staramy  się  wszystkiemu
zaradzić, szukamy dobrych rozwiązań, próbujemy sobie wszystko
wytłumaczyć,  np.  że  inni  mają  się  jeszcze  gorzej  od  nas.
Zaciskamy zęby, by przetrwać najgorsze, by wytrzymać, by się
nie poddać losowi. A jesteśmy tak blisko zbawienia, Pan Jezus
jest  na  wyciągnięcie  ręki.  Tylko  oczy  nasze  są  jakoś
zaciemnione, przysłonięte biegiem i ciężarem zdarzeń. Dobra
nowina dzisiejszego dnia to wielkie życzenie Pana Boga, który
pragnie, byśmy mieli oczy szeroko otwarte na Pana Jezusa,
który jest z nami i niesie nam pomoc, zbawienie, czyli Boże
rozwiązanie w każdej, nawet najtrudniejszej sytuacji. [prob.] 


